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Itu j& a n a  n a s z y c h  w cw ^w .

Słynny p;of, S m o l k i  o  miej;
biadolenie na łamaiih żydowskiej „Epoki”

Na teran ie  m łodzieży
N a  teren ie  m łodzieży  en d ec ja  

zaw sze  że ro w a ła  chętn ie . M ło ­
dz ież  ak adem ick a  w  m asie  sw o je *  
w y k o n a ła  w  p o ró w n a n iu  z o k re ­
sem  p rzed n iep o d leg ło śc iow y m  zde 

cy do w an y  w z ro s t  na  p raw o . 3o* 
c ja liś ć i  s ta li s ;ę m n ie jazośc ią .

W  P o lsc e  n ie p o d leg łe j en dec ja  
od  p ie rw sze j ch w ili z a p a n o w a ła  

na w yższych  ucze ln iach . D otyczy  

to z a ró w n o  p ro fe so ró w , ja k  i s tu ­
den tów . W ś ró d  p ie rw szy c h  'S rob i-  
ła  p ew ien  w y łom  san a c ja , cho­
c ia ż  m n ie jszy , n iż  się n apo zó r w y  

d a je . W ś ró a  m łodzieży  p rzec iw *  
s ta w ia ją  się endekom  zd ecyd ow a ­
n ie  s o c ja liś c i i k om un iśc i i  czę­
śc iow o  m łocz ież  lu d o w a . M ło ­
dz ież  san a cy jn a , p o p ie ran a  p rzez  

rz ą d  m o ra ln ie  i m ate ria ln ie , po* 
czątKowo p rz e d s ta w ia ła  s ię  dość  
liczn ie , a le  zw yc ięs tw a  endekom  
w y d rzeć  s ię  zdo ła ło .

S tały b o jko t 
s iu aen to w  ży có w

O becn ie  a k c ja  endecka w esz ła  
w  n o w ą  fa zę , n iep rak tyk o w an ą  

dotychczas. P a d ło  h a s ło  s ta łego  
bo jk otu  stu den tów  żyd ów . Z e w ­
n ętrzn ym  tego  w y razem  je st  w y ­
znaczan ie  d la  n ich  osobnych  
m ie jsc  w  a u d y to iia c h  i ba lach  

ćw iczeń . B o jg o t  ro z c ią ga  się ró w -  
n -e i  n a  ch rze śc ijan , k tórzy  o jm ie  
ła ją  się  b ro n ić  k o le gó w  żydów . W  

ten sposób  a k c ja  an tysem icka  

p rze is ta cza  s ię  w  cn ron iczn ą  w o j 
n ę  do m ow ą n a  teren ie  u n iw ersy *  
tetu .

W  całym  k ra ju
Jest to, n ie w ą tp liw ie , p la n o w a  

po lityka , d y k to w an a  z gó ry , gdyż  

jedn ocześn ie  m nożą sie  w ypadk i 
b ru ta ln y ch  ekscesów  an tysem ic ­
k ich  w  rozm aitych  pu nk tach  k ra ­
ju ,  o rg a n iz a c je  in te lig en c ji zaw o ­
d o w e j, zw ła szcza  ad w ok ac i u* 

c h w a la ją  w y rzu ce n ie  żydów  z o d ­
nośn ego  zaw o d u  i t. d. Jednocześ­
n ie  gazety  endeck ie ja w n ie  n aw o ­
łu ją  do w p ro w a d z e n ia  w  P c lscć  
prak ty k  h it le ro w sk ic h  i skrzęt*  

n ie  n o tu ją  w szystk ie  w y stą p ie n ia  
an tyżydow sk ie .

Now ożytne ghetto  
a k a d e m i c K i e

P rz e p ro w a d z a  s ię  z c a łą  bez ­
w z g lę d n o śc ią  zasad ę  osobnych  

ła w e k  d la  żydów , n a jczę śc ie j na 

końcu sa li. K to  s ię  o p iera , je s t  
w y rzu ca n y . S tu d en tó w  P o lak ó w ,  
s iedzących  razem  z żydam i, pod ­
d a je  się bo jk otow i. T o  now ożytne  

ghetto  akadem ick ie  je s t  ponoć  
w y n a lazk iem  lw o w sk ie j po litech ­
n ik i, a le  p rz y jm u je  się i w  inn ych  

ucze ln iach . Z e  zdum ien iem  i za , 
lcm  s tw ie rd z ić  na leży , że w e  L w o  

w ie  n ie  spotkało  się to z s o lid a r ­
nym  sp rzec iw em  p ro fe so ró w  i 
dz iekan ów . N iek tó rz y  n a w e t  p rze  

c iw n ie  san k c jo n o w a li ten k a ry ­
go d n y  w y b ry k , w y z n a c z a ją c  osob­
ne m ie jsc a  i sa le  ry su n k o w e  d la  i 
stu den tów  żydów . P od obn o  opie* 

ra ją c y m  się grożon o  re le g o w a ­
n iem .

B ojko t p rofesorów  —  
tu go boli!...

N a p a s tn ic y  s ię  ro zzu ch w a lili ,  
św iad czy  o tym  bo jk ot ju ż  n ie  stu

dentow , lecz p ro fe so ró w , którzy  

pu b liczn ie  p o tęp ili za rządzen ie  o 

ław k ach . T a k  się p rz e d s ta w ia  j e ­
den w a r ia n t  ro zu m o w an ia  n iedo ­
szłych  p a cy fik a tc ró w , o p a rty  na  
dobrych  chęciach .

Profesorskie życzenia  
dia Kom unistów

Jakiż  je s t  o gó ln y  b ila n s  sytua*  
c ji, k tóra  w y tw o rz y ła  w  u n iw e r ­
sytecie a tm o sfe rę  n ie b y w a le  cięż­
ką U n iw e rsy te t  n ie m oże być te ­
renem  zasad n icze j ro zp ra w y  z

antysem ityzm em . W a lk ę  z nim  to* 

czą stro n n ic tw a  po lityczn e : so­
c ja liśc i, kom uniści, różn e  u g ru ­
p o w an ia  dem okratyczne. Jest ona  

ciężka, a le  m usi s ię  ckończyć zw y  
c ięstw em  sp ra w ie d liw o śc i spo­
łeczne j.

Ostateczny cei 
p o lity k i endeckiej

W  u n iw ersy tec ie  ostatecznym  
celem po lityk i endeck ie j je st  ca ł 
k ow ite  usun ięc ie  Ży dó w  i w y e li ­
m in o w an ie  ich  z zaw odów , do

Rektor wyeksmitował
..Koło Ekonomistów”

Rektor S zko ły  G łó w n e j H an  
d lo w e j w" W a rs z a w ie  odm ów ił 
o rg a n iz a c ji  s tu d en tó w  „K oto  E -  
k o n u m istów " p r a w a  do lokalu  
w  gm ach u  u czeln i. R ek to r po le ­
c ił w y ek sm ito w ać  K o ło  z z a jm o ­
w a n e g o  dotychczas lok a lu , co 
też s ię  sta ło . Z a rzą d zen ie  s w o ­
je  rek to r  u za sad n ił b rak iem  sa l 
w y k ład o w y c h .

S tw ie rdzon o , że w  lokalu , z a j ­
m ow anym  p rzez  koło E ko n o m i­
stów , w  b ieżącym  roku o d byw ać  
s ię  b ęd ą  w y k ła d y  je d y n ie  w  ilo ­

ści 10  godzin  tygod n iow o .
M ło dz ież  ak adem ick a  je s t  

przek onan a, że u sun ięc ie  K o ła  
E k o n o m istó w , p o zo s ta ją ceg o  
pod w p ły w a m i stu den tów  - n a ro ­
d o w có w  je s t  zarządzen iem  '  ten ­
dency jn ym , m a jący m  n a  celu  o- 
g ra n iczen ie  w p ły w ó w  te j o rg a n i­
zac ji n a  rzecz n ie p o p u la rn e j 
„ b r a t n ie j  P om o cy ". C z łonk ow ie  
K o ła  E kon om istów  p o sta n o w ili  
zw róc ić  s ię  do w yższych  w ła d z  

o św ia to w y c h  z p ro śb ą  o cc fn ięc ie  
eksm isji.

Skandaliczne narażanie
azieci szkolnych

iNejednokrotnie już piętnowano u- 
żywianie dzieci szkolnych, bez w zglę­
du na ich dobro, wśród spieki let­
niej, deszczu, wiatru i zimna do „de­
korowania" rozmaitych uroczysto­
ści i imprez, oraz wybieranie najnie- 
odpowiedniejszych pór do zwiedza­
nia rakazanych przez zwierzchność 
objektów. Świeżo mamy do zanoto­
wania skandaliczny fakt, że wśród 
niebywałego, jak na wrzesień zimna, 
na deszczu, wyprowadzono dzieci 
szkolne na wystawę M F L  Nieliczni 
zwiedzający ą z konieczności marzną •

cy w  pawilonach oprowadzający i 
dozorujący z oburzeniem i litością 
patrzyli na biedne dzieciaki, .które 
bezwzględnie wtoczono od pawilonu 
do pawilonu przez kałuże, w  Których 
nawet dorośli, nie mogąc ich ominąć, 
przemaczan negi, i orzącym z z.mt.a, 
przemoczonym, > niezdolnym ao oglą­
dania czegokolwiek, poKazywano wy  
stawę. ‘ ‘

BczmvśIność ludzi, mogącycn do­
puścić do takicn taktów, przechodzi 
wszelkie granice.

których  p rzy g o to w u je  wyicształ- 
cenie akadem ick ie  . T a k  sam o tra  

k tow an a je s t  s p ra w a  p ro fe s io ró w  

Żydów , B a rb a rz y ń s tw o  endeckie  

m e oszczędza, iaą c  ś ladem  h it le ­
row ców , an i nauki, an i za s łu g i, 
ani sęd z iw ego  w ieku . Z d a w a ło b y  
się, że tępota i w an d a lizm  n ie ­
m iecki im ponu je  naszym  ende­
kom. Z  tymi o b jaw a m i zdzicze­
nia, gw a łtem  fizycznym , z  p rze­
m ocą m o ra ln ą , t e io ry z u ją c ą  w szy - 
ctko, co p rzyw y k liśm y  cenić w  ży­
ciu k u llu ia ln y m , m uszą w a lczyć  
ci, którzy z obow iązk u  i s ta n o w i  
ska sw ego  s to ją  na s traży  k u ltu ­
ry

„ P ro tts u ro w le  pow inni 
nieść w ysoko  sztandar”... 

(c ie tw o n y ? )
P ro fe s o ro w ie  p o w in n i n ieść  w y  

soko sztan d a r  g o d n o ś c i . nauki, 
p o w in n i o d w ażn ie  i szczerze po ­
dać rękę m łodzieży, k tó ra  ‘ chce  
pok o ju  na teren ie  akadem ick im , 
pow in n i potęp ić tych, k tórzy  w p ro  

w a d z a ją  w a ln ę  z ko legam i i po ­
stępow an iem  sw o jem  p lam ią  ho­
n o r p rzyby tku  w iedzy . K rzy k i:w e j  
dem ago g ii ob a łam u con e j m łodzie ­
ży i p ra sy  endeck ie j p o w in n i  
p rzec iw staw ić  wTasną o d w ag ę  cy­
w iln ą . ”

Udaremniony zamach
na w łaściciela Truśkawca

T R U S K  V W IF C  1. 10. (tel. w ł ) W  
domu zarządu zdrojowego dokonano 
zamachu na dyrektora zakładu zdro­
jowego w  Truskawcu, di. Romana 
Jarosza oraz jego b iata, inż. A lek­
sandra Jarosza. Zamachu dokona* 
32-!etni strażnik lasów należących 
do Truśkawca, Michał Kobielnik.Miał 
on opuścić posadę z dniem 80 wrze­
śnia, zwolniony wskutek niedbałego 
pełnienia swych obowiązków. Kobiel- 
nik, przyszedłszy do zarządu zdrojo­
wego, zachował się arogancko wobec 
inż Jarosza, żądając wpuszczenia go 
do gabinetu naczelnego dyrektora. 
Gdy pertraktacje nie odniosły skut­
ku, Kobiclnik wdarł się przemocą do 
gabinetu di. Jarosza, z okrzykiem. 
„D 'a mnie szubienica jest nic", wydo  
Lył rewolwer, Kierując go w stronę 
dr. Jarosra. W idząc to, inż. Aleksan­
der Jarosz zasłonił brata i wspólnie 
z niru usiłował odebrać napastnikowi 
rewolwer. Rozpoczęła się wTalka, w  
której Kobielnika, który jest osobni­

kiem o dużym wzroście i sne, trudno 
była obezwładnić. W  czasie szamota­
nia rewolwer wystrzel.! i pociok prze 
bił tuż nad g łow ą dyr. Jarosza  
cienką ścianę, wpaaając do sąsiednie 
go pokoju, gdzie pracowało kilku u - 
nędników  zakładu. W  chwilę po tym  
padł drugi strzał, na szczęście chy • 
biony. Gdy przy pomocy funsejonar- 
jusza zdrojowego, Boronia, zdołano 
Kobielnikowi wyrwać z ręki broń, 
wydobył on nóż sprężynowy i rzucił 
się w  stronę doktora. Naaoiegająi 7 z 
pomocą żonę inż. Jarosza, p. O lgę  
Jaioszową, napastnik steroryz >wał i 
począł gonić w  stronę klubu towa­
rzyskiego. Nadbieg ła  zaalarm owana  
policja, obezwładniła KobielruK-i, od ' 
prowadzając go, okutego w  kajdany  
na posterunek. Kobielnik jest zna­
nym w  Truskawcu awanturnikiem i  
kryminalistą M . in. skazany był na  
karę półtorarocznego więzienia za za  
bójstwo przodownika policji państwo  
wej.    ...___

Słowacy żądaj* nadał
wykonania umowy p itsfrurskitj

P R A T I S L A W  \  1.10 P rezy ­
dent B en esz  podczas s w e j pod - 
ló ż y  " po S ło w a c ji  p rz y b y ł do 
R użom berku , gd z ie  u d a ł s ię  na  
g ró b  S ło w ak ó w , p o leg ły ch  p o d ­
czas m a n ife s ta c ji  n a io d o w e j w  
paźd zie rn iku  1907 r.

P re z y d e n ta  p o w ita ł d łuższym  
p rzem ów ien iem  p rzyw ó dca  s ło ­
w ack iego  s tro n n ic tw a  lu d o w ego  
ks. H liu k a , k tóry  o św iad czy ł m. 
in . : ■

.P a n ie  p rezyden cie , t rw am y  
n a d a l p rzy  n aszych  o św iad cze -  
n iacn , z łożonych  w  P itsn u rg u  
dnia 30 maju 1918 r. i w T u rcz .

Św. M a rc in ie  d n ia  30 p a źd z ie rn i­
k a  1918 r. To , co m ó w ił p rezy ­
dent M a sa ry k  w  P its b u rg u , to  
po w ta rzam y  ró w n ież  n ad  m o g i­
ła m i: „d o m a g a jc ie  s ię  w szy stk ich  
u rzędów , n a w e t  n a jw y ższ y c h  —  

a  o trzym acie  j e “ . T rw a m y  ró w ­
n ież p rzy  tym , co nam  g w a r a n ­
tu je  n a sza  m ag n a  ch a rta  —  um o­
w a  p it s b u rs k a : „S łow Tacy  Dędą
m ieć w ła s n ą  ad m in istra c ję , s w ó j  
se jm  i s w o je  s ą d y " . Jeżyk  s ło ­
w ac k i będ zie  ję zyk iem  u rzędo ­
w y m  w  szko łach , u rzęd ach  i ży­
c iu  p u b liczn y m ".

Groźba wojny japoflsko-chibsklej
Chiny stanowcze odrzucaj* zadania Japonii

L O N D Y N ,  1. 10. Z  S z an g h a ju  

d o n o sz ą . P rze d s ta w ic ie ] C zan g  - 
K a i -  C zeka o św iad czy ł, iż ja k  

dotychczas w a ru n k i s taw ian e  
przez  Japon ię  by ły  d la  rząd u  nan  

k ińsk iego  m e do p rzy jęc ia . Jed ­
nak  C zan g  -  K a i - Czek nie traci 
nadzie i d o jśc ia  z Japon i > do
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Plan wielkie!) inwestycy]
w dziedzinie dróg wodnych

Memieckie apetyty
na A lzację i Lotaryngię
W  N iem czech  p o w sta ła  o rg a n i­

z a c ja  m a ją c a  n a  ce lu  w p ro w a d z e ­
nie w ś ró d  spo łeczeń stw a  n iem iec ­
k iego  p ro p agan d y  n a  rzecz odzy­
s k a n i  A lz a c j i  i L o ta ry n g ii.  
W ś r ó d  p rzy w ó d c ó w  o rg a n iz a c ji  
z n a jd u ją  s ię  d aw n i m ieszkańcy  
A lz a c j i  i L o ta ry n g ii  o raz  w y b it ­
n i h it le ro w cy .

Nawy dyrektor 
ubezpieczam)

D o ty c h c za so w y  dy rek to r ubez- 
p iecza ln i spo łeczn ej w  W a r s z a ­
w ie , p. T ad eu sz  S zu ba rto w icz , zo 

s ta ł zw o ln ion y  z dn iem  1  p a ź ­
d z iern ik a .

D yrek to rem  ubezp iecza li.i w a r  

szaw sk ie j m ian ow an y  zc,3tał dy ­
rek to r w y dz ia łu  o rg an iz a cy jn e go  

w  Z. U . S. dr. Z a ją c . N o w y  dy  
rek to r  o be jm ie  now e stan ow isk o  
za k ilk a  dn i, p o n iew a ż  obecn ie  

z n a jd u je  się  za g ra n ic ą . D r . Z a ­
ją c  b ierze  u d z ia ł w  z jeźdz ie  p rzed  

s ta w ic ie li in stytucy j ub. społ. w  

F rcd ze .

M in is te rs tw o  K om u n ik ac ji op ra  
eo w a ło  c z le io le tn i p lan  lo b ó t  w  
dziedz in ie  d ró g  w odnych , ze 

szczegó ln ym  u w zg lęd n ien iem  pro  

bierna u p o rzą d k o w a n ia  W is ły ,  
która, z w y ją tk iem  n iew ie lk ich  
odcin ków  w  do lnym  b iegu , n aogó ł 
p ra w ie  nie n a d a je  się do żeg lu g i.

P ie rw szy  etap  tego p lan u  p rze ­
w id u je  w y b u d o w a n ie  czterech  

zbiorn iK Ó w  w odn ych  w  P orębce . 
K o z ło w e j G órze, R o żn o w ie  i C ze­
ch ow ie . Zb to rn ik i te  b ęd ą  m ia ły  
w ie lk ie  znaczen ie  d la  u re g u lo w a ­
n ia  ż e g lu g i n a  W iś le  i ochrony  
p rzed  n iszczyc ie lsk im i p o w o ­
dziam i Jak  w iadom o , s tra ty  w y ­
w o łan e  p ow od zią  w  r. 1934 w y ­
n io sły  około 10 0  m ilio n ó w  zło­
tych. Z b io rn ik i w  K o z ło w e j Górze  
i C zech ow ie  p o zw o lą  ponadto  w y ­
tw a rzać  en e rg ię  e lek tryczn ą  w  

ilości oko ło  200 m .h on ów  K W H  
roczn ie. Z a p o ry  w o d n e  w  P o rę bce  

i R ożn ow ie  są  ju ż  częśc iow o  w y ­
konane.

P la n u je  się n a stęp n ie  częśc io ­
w ą  r e g u la c ję  W is ły , o ra z  bu do ­
w ę  p o rtó w  w  P u ław a ch , Ż e ra ń , a 

pod  W a rs z a w ą , P ło ck u  i W ło c ­
ła w k u , a także zabezp ieczen ie  

K ra k o w a  p rzed  pow od zią . W is ła  

m a by ć  u re g u lo w a n a  w ten spo* 

sób, a b y  b a rk i w ę g lo w e  o po jem ­
ności 200 do 300 ton m ogły  do­
c ie rać  do W a rs z a w y . Potoki g ó r ­
sk ie m a ją  być u re g u lo w a n e  d la  
zabezp ieczen ia  p rzed  pow odzią*  

mi okolic  po dgó rsk ich .

W  da lszym  c ią gu  p la n  cztero ­
le tn i p rz e w id u je  po łączen ie  W a r  

ty  z W is łą  p rzez  je z io ro  G opło . 
P o z w o li  to w y k o rzy s tać  W a rtę ,  
jak o  w o d n y  sz lak  k o m u n ik acy j­
ny i w łą c zy  j ą  do g łó w n e g o  sy ­
stem u w o d n ego  P o lsk i —  syste* 

m u W is ły . P ry p e ć  i je j  d o p ły w y  
m a ją  być  1 u regu lo w an e , a  k an a ­
ły :  O g iń sk ieg o  i K ró le w s k i n a ­
p raw io n e . U m o ż liw iło b y  to t a n :ą 

i dogodną k om un ikac ję  z w o je ­
w ództw am i w sch o d n im i a p rz e ­
de w szystk im  u ła tw iło b y  tan ią  i 
w j godn ą  do staw ę  k am ien ia  z 

w ielk ich  zag łęb i k am ien ia  w y -
s o k o w a rto śc io w e g c : K le to w a  1

.J a n o w e j Doliny .

kończy się o p raco w an ie  śc is łe ­
go p la n u  in w e sty cy jn e go  w  dzie­
dz in ie  k om un ik ac ji na rok  przy*  

szły . P la n  ten p rz e w id u je  m  in. 
bu do w ę  2 .000  km. d ró g  o u lep ­
szonej n aw ie rzch n i, 1 2  km b ie ­
żących  m ostów , (b e to n o w y ch  i 
ż e la zn y ch ) m . in m osty na W i ­
śle w  P łocku , Szczu cin ie  i W ło *  
c ław k u , u now ocześn ien ie  tabo ru  

k o le jo w ego  o raz  bu d o w ę  n iektó ­
rych  now ych  lin ii.

Jak  w id ać  plan in w e sty c ji w 
dz iedz in ie  d ró g  w o d n y ch  pom y­
ś lan y  je s t  z rozm achem , aczko l­
w iek  p ro jek ty  ow e nie są byn a j*  

m nie j rew e la c jam i, lecz s p ra w ą  

o n ie zw y k łe j p iln ośc i i potrze­
bie. N a le ż y  tylko  sob ie  zyczyć, 
aby  ten p la n  cztero letn i nie po­
szed ł ja k  ty le  innych , do lam u sa  
rozm aitych  p ro jek tó w  „ rad o sn e j 
tw ó rc zo śc i" . T o  co zam ierzono , 
m usi być w y ao n an e .

Szeraka samodzielność
lasów państwowych

L a s y  będ ą  p o k ry w a ły  s w e  w y d a t ­
ki z doch odów  w łasn ych , spo­
rz ą d z a ją c  sp ra w o zd a n ia  i b i la n ­
se, z a w ie ra ją c e  rach u n ek  s tra t  i 
zysków . W  budżec ie p a ń stw o w y m  

uw idoczn ion a  bęaz ie  jedyn ie  

w p ła ta  la só w  do sk a rbu . L a sy  za  

zgodą  m .n is tra  R o ln ic tw a  m ogą  
uczestniczyć w  spó łkach  i sp ó ł­
dz ie ln iach .

D ziś  u k aza ł się dekret P re z y ­
denta R. P . o go sp o d arce  leśnej. 
D ek re t p rzew id u je , iż o gó ln a  
ilość  la só w , z n a jd u ją c y c h  się  pod  

op ieką p a ń s tw a , r ;e m oże być  
zm n ie jszan a . M o ż liw e  są  nato ­
m iast je d y n ie  p rzesu n ięc ia , to 
znaczy  za le s ien ie  jed n y ch  o b sza ­
rową a p rzem ian a  innych  pod  

u p ra w y  ro ln icze  N ie k tó re  la sy  
będą je d n a k  p rzez m in is tra  R o l­
n ic tw a  uznane za la sy  ochronne.

D e k re t  je s t  naogó ł w yrazem  

dążen ia  do s tw o rz en ia  podstaw  
p raw n y c h  szerok ie j dz a ła ln uści 
lasów  p a ń stw o w y ch , a zw łaszcza  

d la  d z ia ła ln o śc i Jasów p a ń s tw o ­
w ych  w  zak resie  p rzem ysłu  d rzew  

nego p rzetw ó rczego . O k res  b i la n ­
so w y  la só w  t rw a ć  będzie  od 1 -go  
paździe rn ika  do koń ca w rześn ia .

kom prom isu . O ile  je d n a k , o- 
Sw iadczy ł C zan g  -  K a i - Czek, 
J a p o n ia  będ zie  o b s ta w a ła  przy  
w ysu n ię ty ch  przez  n ią  obecn ie  żą  

dan iach , n ie  pozostan ie  Ch inom  

nic innego  ja k  p rz y ją ć  w a lk ę  i 
p ro w a d z ić  j ą  do końca bez w zg lę  

du  n a  w ynik i.

r>Rgo dumaya się 
Japonia?

L O N D Y N ,  L. 1 0 . —  Z  Tokio  
dno-szą: A je n c ja  „ N its i  -  N i t s i "
poda je , że w c zo ra j ' o d b y ła  się  
w a ż n a  n a ra d a  trzech  m in is tró w : 
s p ra w  zag ran iczn ych , w o jn y  i m a  

ryu ark i. N a r a d a  U w a la  pi*zeszło 

4 godziny . N a  n a rad z ie  zostało  
postanow ione , że, o ile C n in y  nie  

u z n a ją  „ sp e c ja ln e j s y tu a c ji "  p ię ­
ciu p ro w in cy j pó łnocnych  i nie  
zgodzą się na od rębny  d la  nich  

statut, J apon ia  będzie  m u sia ła  

użyć w szystk ich  środk ów , które  
m a w  swym  rozpo rządzen iu , aby  

zm usić C h in y  do u leg ło śc i.
L O N D Y N ,  1. 10. —  Z  Tok io  do ­

n o szą : M in is te rs tw o  S p ra w  Z a ­
g ra n iczn y ch  w j da łc am b a sa d o ro ­
w i  jap oń sk iem u  in s tru k c je  w  
sp ra w ie  rok o w ań  z m arsza łk iem  
C zan g  -  K a i -  Czekiem . P e r t ra k ta ­
c je  będ ą  do tyczy ły  trzech g łó w ­
nych p u n k tó w :

1 )  u k rócen ia  p ro p ag an d y  an ty - 
japoń sK ię j w  C h in ach ,

2 )  p rzy w ró ce n ia  stosunków 1 
p rzy jazn y ch  m iędzy J ap on ią  a 
C h in am i, i

3 ) ro z w ią za n ia  w szystk ich  s p ra w  
sporn ych  w  a tm o sfe rze  porozu ­
m ien ia . W  m yśl punktu  p ie rw sze ­
go  rząd  japoń sk i d o m ag a  się od  

rząd u  nan k iń sk iego  ro zw iązan ia

w szystk ich  ta jn y th  stow arzyszeń , 
u p ra w ia ją c y c h  a g ita c ję  a n ty ja -  
pnńską, u su n ięc ia  pod ręczn ik ó w  
szko lnych  i inn ych  k siążek  o tre ­
ści n a c jo n a lis ty czn e j i w ro g ie j  
Japon ii. P o lity k a  p o rozu m ien ia  
japoń sk o  -  ch iń sk iego  w in n a  s ię  

oprzeć, zdan iem  rząd u  tok ijsk ie ­
go,, na usun ięciu  w sze lk ich  w p ły ­
w ó w  obcych , które tam u ją  d o j ­
ście do p o rozu m ien ia  obu  W ie l­
k ich  m o cars tw  az ja tyck ich .

Nowe wojska wciąż idą
L O N D Y N ,  1. 10. —  Z  S z a n g -  

n a ju  don oszą : D z ie n n ;ki p o d a ją , 
iż w c z o ra j p rzy b y ły  do H an k o u  
d w a  now e k o n trto rp ed o w ce  j a ­
pońsk ie  i w y sa d z iły  desant.

Instytut kultury wsi
rozpocznie sw ą  

dzia ła lność
W  dz isie jszym  D zien n iku  U s ta w  

u k aza ł się dekret o p o w o łan iu  do  
życ ia  P ań stw o w ego  Instytutu  K u l  
tu ry  W s i .  G łów n ym  in ic ja to rem  
tego In stytu tu  je s t  p. m in iste r  

P o n ia tow sk i. Sam  p ro jek t  In sty ­
tutu  o m aw ian y  by l szeroko na  
zjeździe , po św ięcon ym  sp ra w ie  

k u ltu ry  w s i.
Z  u tw o rzen ia  In sty tu tu  bardzo  

są  zadow o lon e  t. zw . ko ia d z ia ła ­
czy spo łecznych , n a leżące  do o d ­
łam u  san a c ji, zw an ego  „na p ra  

w iaczam r*. N a le ż y  m ieć n adz ie ję , 
że In stytut nie będzie przez nie  
w y zy sk iw a n y  do akcjii po litycz ­
ne j.

M in is te r  R o ln ic tw a  w y d a  od ­
rębn e  przep isy  s łu żbow e, u p o sa ­
żen iow e i em eryta lne  dla p rac o w  

ników  L a só w  P ań stw o w ych , któ­
rzy  n ie  s tracą  je d n a k  ch arak te ru  
p racow n ik ó w  pu b liczn o  -  p r a w ­
nych. D o  s łu żby  ochrony la só w  
p rzy jm o w a n e  będ ą  esoby, które  
odby ły  s łu żbę  w o jsk o w ą , a  prze­
dew szystk iem  p o d o fice ro w ie  re ­
zerw y .

O p ró cz  tego , ja k  donosiliśm y,

Sposób zapłaty odsetek
od pożyczek zagranicznych

Jak  w iadom o, sum y przeznaczo ­
ne na sp łatę  odsetek  i ra t  poży ­
czek zag ran iczn ych , em ito w a ­
nych p rzed  27 k w ietn ia  r. b . de ­
pon ow an e będą na spec ja ln ym  
rach u n k u  w  B an k u  Po lsk im . Z 

tych zab lo k ow an y ch  rach u n k ó w  

sum y te z w a ln ian e  są n a  m ocy  
odrębnych  po rozu m ień  Sk arbu  
P a ń s tw a  z po siadaczam . poży­

czek. S p ra w y  depon ow an ia  w  
B an k u  P o lsk im  sum , p rzeznaczo ­
nych na w y p ła tę  odsetek  i ra t  
k ap ita łow y ch  z  tytu łu  z ag ran icz ­
nych zobow iązań  S k arbu  P a ń ­
s tw a , b an k ó w  pań stw o w y ch , 
p rzed s ięb io rs tw  i fu n d u sz ó w  pań  
s tw ow ych  o ra z  zw iązk ów  sam o­
rządu  tery to rja ln ego  re g u lu je  de 
kret, k tóry  s ię  dziś ukazał

Warszawska giełda pieniężna
w  aniu 1 p aździern ika

D e w iz j: Bruksela 89.85; Gdańsk
100-00; Kopenhaga 117 35, Londyn 
26-J8; N ow y  Jork 531; N ow y  Jork 
(kabel) 5-31 i 1 /4 ; Oslo 132-05; Sztok­
holm 1.35-55- 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabil. 50-0(i (odcinki po 500 doi.) 
51-00 (w  proc.); 3  pro poż. prem. 
inwest. 1-ej era. C2-50; 11-ej tm. 64-00: 
4 proc. państw poż prem. dolar.
47.OO —  47-25; 8 P‘ OC. poż. dolar 
73-00 \ *  proc.); 4  i pół proc L. Z- 
ziemskie serja V -ta 45-50 —  46-00: 
4 i pól proc. L. Z . Pozn. ziemstwa 
kred. serja L  39 00; 5 proc. L. Z . m. 
W arszawy 53.50 _  54-t>0; 5 proc. L. 
Z. m. w arszaw y (1933 r .) 53-50 —  
54-00 5 proc. L. Z. r„ Radomia (193.3 
r.) 38-50 ; 5 Droc. L. Z . m. Częstocho­
wa (1933 r.) 45,50-

\kcje: B. Polski 105-50 —  104 50—  
106-00; Siła i Światło 27-50; Warsz. 
Tow . Fabr Cukru 28-50 —  29.50; W e  
giel 16.00; Lilpop 14-50 —  15-15 —  
1 i.no; Modr*.ejów 6-25 —  6-50: N or- 
blin 61-00: Ostrowiec 31 00 —  31-50
—  3125; Starachowice 37-00 —  37-50
—  .S7.2H; Haberbusch 42-00-

W  obrotach prywatnych 4  proc. 
poż, konsolidacy ina 48-25 -  48-50 
(drobne), 48-75 49-25 (grubsze).

Pożyczki dolarowe w  oblotach pry­
watnych: 8 proc. poż. z r, 1925 (DU- 
lonowska) 75-75 —  78-00; 7 proc. poż. 
Śląska 64-00 —  65-00: 7 proc. poż. m. 
W arszawy (M agistrat) 6400 —  63-25
—  o4-5u-

GIEł DA ZBQ ?0W A
N a  dzis*ejszym zebrar 1 a giełdy  

zbożowo -  towarowej w  W arszaw ie  
notowano za 100  kgl. parytet wagon  
W arszaw a w  handlu hurtowym, w  
ładunkach wagonowych: pszenica je ­
dnolita 25.50 —  26,00, zbierana 26.00
—  25,50, żyto I-szy stand 17,25 —  
17,50, ;yto I -A . stand l7.5o —  17,75, 
żyto 11-gi stand. 17.00 —  17,25, o- 
wies 1-szy stand. 16.25 —  16.75, 
uwieś I -A  stand. 16,75 —  17,00, owies 
I l -g i  stand 15,75 —  16.25, jęczm. *ń 
browarny 23 00 —  24.50, gat I l -g i
20.50 -  21,00 gat. Ill-o i 19.50 —
20.00. gat IV -ty  18 .75  —  19.00, 
groch polny 18,00 —  19,00, V:ctoria 
26 —  28,50, w"y ka 18.50 19.50, pe-
luszka 19.50 —  20.60, * min niebies­
ki 8.25 —  8.75, łubir żółty 12.50 —  
13, rzepak zimowy i letni 39 —  tO, 
rzepik zimowy 37,5" —  38 50, n e ­
mie lniane bazis 32.30 —  33,ao.


